Wychodal we wtorch, eawartek i 
sobote. Ca acbotę dolaczony jest 
arkusz Razmaitości, pisma kn 
Poiytkawi I zabawic. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem | Rozma- 
Itościami na kwartał, dla odbiera- 
jzcych w samym Lwowie 4 zr. 
4B kr., na pocztamzie lwowskim 
5 er.12 hr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5 zr. 36 kr. m. konw. 
Prenumerata polroczne wynosi 
dwa razy tyle ca kwartalna. 


Czwartek 
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Przegląd artykułów. 

Wiadomości krajowe: Z Wiódnia. 

Z Dal macyi: Trzęsienie ziemi. | 

Wiadomości zagraniczne : Stany Zje dno- 
czone Ameryki północnćj: Okro- 
pny wypadek pozbawia życia sekretarzy sta- 
nu Upshar i Gilmer i wiele innych osób. 

Hiszpanija: Królowa Krystyna w Madrycie, 
— Stan rzeczy w Martagenie. 

Anglija: Królowa Belgów w Londynie. — 
Wniosek lorda Ashley co do bilu o fabry. 
kach staje się kwestyją gabinetowa. 

Francyja: Wiadomości z Algeryi. — Ad- 
mirał Dupetit-Thouars odwełany. — Usta- 
wa o rekrutacyi nareszcie przez izbę depu- 
towanych przyjęta. — Czynności izb, 

Ksieztwo Parmy, Piacenzy i Gwa 
stalli: Towarzystwo zakonu Jezusowego o- 
bejmuje bezpłatnie katedry naukowe. 

Danija: Śmierć Thorwaldsena. 

Grecyja: Król Otto sankcyjonuje nową kons 
stytucyję. 

Newiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Ze Stry- 
ja. — Z Ołomuńca. — Z Wićdnia, — Z Gdań- 
aka. — Z Londynu. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 
C. k. połączona nadworna kancelaryja opró- 
Łnioną w Galicyi posadę obwodowego komisa- 
rzą pierwszćj klasy, nadała tamtejszemu ko- 


misarzowi obwodowemu drugićj klasy Kar o- 
lowi M osch. 


C. k. połączona: nadworna kancelaryja po- 
zwoliła gimnazyjalnemu prefektowi w Czer” 
niowcach na Bukowinie, Antoniemu Kral, 
Przyjąć przysłany mu od Towarzystwa uczo- 
Ch uniwersytetu krakowskiego dyplom na 

erespondującego członka. 


GAL ELA 
LW OVSE A. pirang 


N" 43. 


Dodatek do Gazety Lwowkiej 
obejmuje doniesienia urzedowe |! 
prywatne. Za umieszczenie wo. 
datkn płaci sle ad wićrsza w pół 
kolumnie ( druklem germonty za 
pierwazy raa S hr., a sa kadży 


obrachowane miej i 
o jsca zaj- 
mg. Bedakcyja Gazety Lwowakiej 
przyjmuje tylko franka wane listy: 


fi. kwietnia 1844. 


A ma, 


C. k. połączona nadworna kancelaryja pozwoliłaj $ 
pragskiemu księdzu zakonu Premoustratenzów 
i bocheńskiemu gimnazyjalnemu prefektowi, 
Antoniemu Liszka, następnie lwowskie- 
md aptekarzowi T eodorowi To rosiewi. 
czowi przyjąć nadesłany im od Towarzystwa 
uczonych krakowskiego uniwersytetu dyplom na 
korespondujących członków, a ostatniemu z nich 
pozwoliła oraz przyjać dyplom na honorowego 
członka Towarzystwa farmaceutów w Mni- 


chowie? 


C. k. połączona nadworna kancelaryja mia- 
nowała galicyjskiego obwodowego komisarza 
piérwszéj klasy, Frańciszka Reiss, se- 
kretarzem gubernijalnym. > 


EBalmacyja. 


Z Raguzy dnia 16go marca. Mieszkań- 
cy tego miasta byli wczoraj wieczór nowóm 
trzęsieniem ziemi przestraszeni. Dłogi, pod- 
ziemny grzmot poprzedził o godzinie dziewią- 
tój minucie 25tćj popołudniu lekkie wstrzą- 
śnienie, potóm nastąpiło drugie, które było 
nieco moeniejsze i niemal trzy sekundy trwa- 
ło. Dziś o godzinie trzecićj minucie siódmej 
zrana dało się czuć lekkie i krótko-trwające 
drzenie ziemi, a wielu utrzymuje, Że o go- 


` dzinie piątój minucie 45téj tegoż samego po- 


ranku: nastąpiło powtórne daleko słabsze, 

Z Zary dnia 22go marca. Dziś, kwa- 
drans na dziesiątą przed południem było tu 
kołyszące trzęsienie ziemi, które przez kilka: 
sekund trwało. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Stany Zjednoczone Ameryki 

pólłnoenćj. 

Parostatkiem Hibernia , który dnia. 4. marca: 
Boston opuścił, otrzymano smutną wiadomość 
o strasznym wypadku , który się dnia 28. la- 
tego o sotaa trzecićj popołudniu na pokła- 


. 
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dzie olbrzymiego, wojennego parostatku Prin- 
„cefon wydarzył. Na tym parostatka odbywano 
kika dniami wprzód dla próby przejazdki, na 
których się między innymi także wszyscy człon- 
kowie kongresu znajdowali, Na przejazdkę 
dnia 28. lutego , która się tak smutnie zakoń- 
czyła, kapitan okrętu, pan Stockton zapro 
sił dwieście najznakomitszych dam z miasta, 
tudzież prezydenta Stanów Zjednoczonych i 
kilku członków swego gabinetu ; miała to być 
uroczysta i galowa przejazdka. „ Parostatek 
Princeton popłynął prądem rzóki aż pod Moun- 
"Vernon i w powrocie swym był jeszcze niemal 
25 minut od Alexandryi oddalony, aż oto z no- 
wo- wynalezionćj ogromnćj armaty, Z któréj 
podczas przejazdki już dwa razy strzelono, da- 
no po raz trzeci takimże samyńn ładunkiem 
jak poprzednio, ognia. Denna częśó armaty 
stojącój na przodzie okrętu, rozstrzaskała się 
i rozniosła po całym pokładzie śmierć i zni 
szczenie. Gdy rozerwana zarazem szyja arma- 
ty rozwaliła będaca naprzeciw nićj ścianę okrę- 
ta, rozłatujące się kawały spiżu zabiły w oka- 
mgnieniu sekretarza Stanu spraw zagranicz. 
nych (nie marynarki, jak mylnie donos 
pana Upshur; ministra marynarki , A gi 
natora Gilmer; przełożonego biura Hoty, 
pułkownika Kennon, tadzież wiele innych 
osób, a między temi kilku puszkarzy- Sześciu 
majtków i będący w słażbie prezydenta Tyler 
Malat zostali ciężko ranieni, a ostatni z nich 
wkrótce umarł. Lżejsze rany odnieśli kapitan 
Stockton i pułkownik Bentoa. Damy, 
Które właśnie podtenczas siedziały pod pokła- 
dem przy stole, nie zostały bynajmnićj uszko- 
dzone. Podczas dwóch pićrwszych wystrzałów 
znajdowały się one na pokładzie dła przypatrywa- 
nia się jak kula wodę pruła. Jedna tylko mistress 
Gilme r była na pokładzie, gdy się ten przypa- 
dek wydarzył, i gdy poległ jéj mąż, na które- 
go usilne naleganie po raz trzeci wystrzelono. 
Prezydent Tyler, który był na dole z da- 
mami, pospieszył natychmiast na pokład i po” 
został tam przy poległych aż do wieczora ; przy” 
wiezieni niezwłocznie innym parostatkiem z Ale- 
xaodryi lekarze nieśli wszelką pomoc ranio- 
pym.* — a 

Prezydent Tyler, w miejsce nieszczęśli- 
wego Upshur, mianował tymczasowie 
szanownego J. Nelsona, dotychczasowego 
Attorney-jenerała Stanów Zjednoczonych, mi- 
nistrem spraw zagranicznych, a kommodora 
J. Warringtona, szefa biura okrętów i 
warsztatów okrętowych , ministrem marynarki 
w miejsce pana Gilmer; jednakże słychać, 
iż ważny sekretaryjat Stanu spraw zagranicz- 


nych dany będzie panu Calhoun. — W u- 
rzędowóm doniesieniu o tćj katastrofie na po- 
kładzie okrętu Princeton, przeslanóm izbie re- 
5 moli, wyraził prezydent głęboki swój 
al, oświadczając oraz , Że ani oficórowie ani 
osada okrętowa nie są bynajmnićj temu winni. 
Jedna z wychodzących gazet pociesza się po 
tym przypadku tą okolicznością, że roztrzaska- 
na armata nie w Ameryce, lecz w Anglii była 
wiercona | 


Eliszpanija, 


Telegraficzną depeszą z Bajony nadeszła do 
Paryża wiadomość, że Królowa Krystyna 
dnia 23. o godzinie piatój wieczorem, wśród 
okrzyka ludu odbyła wjazd do Madrytu. — 
Don Augustyn Arguelles umarł dnia 
23. marca. 

Kartagena zamiast czekania na zaczepkę 
obłęgających, sama ich zaczepiła, i daje z wa- 
rowui Atalaya nieustannie ognia do królewskie- 
go wojska. Słychać , że powstańcy podczas 
wycieczki mieli kilku zabitych i 24 rannych, 
a wojsko Królewskie miało dwóch oficórów i 
dziewięciu żołniórzy rannych. Przez surowość, 
z jaką w Alikante sobie postępowano, zdaje 
się, iż powstancy przywiedzeni sa do rozpaczy; 
fanatycznemi odezwami wmawiają oni w sie- 
bie odwagę, wznoszą barykady i wybiórają wo- 
jenna kontrybucyję. 


Wielka Brytanija i Hrlandyja. 


Z Londynu, dnia 25. marca. Na dzi- 
siejszóm posiedzenia izby niższój, sekre- 
tarz Stanu spraw wcwnętrzoych, Sir James 
Graham, podczas obrad w wydziale nad bi- 
lem o fabrykach oświadczył, że rzad po- 
stanowił nieodzownie dwanaście godzin 
dzieńnie do pracy w pomienionym bilu utrzy- 
mać, i zaproponował, aby dalsze debaty nad 
tym przedmiotem aż do piątku (29go marca ) 
odłożyć. Dodał przytóm, że teraźniejsi 
ministrowie Jój król. Mości nie wdadzą się ni- 
gdy w żaden kompromis pod względem zmniej- 
szenia godzin przeznaczonych do pracy, przez- 
co ta sprawa zamienia się w kwestyję gabine- 
towa. — Lord Ash le y powtórzył z swej strony 
oświadczenie, Že obstaje przy swoim wniosku 
i zamyśla podać go do głosowania. — W izbie 
wyżŻszćj lord Brougham, z powodu przed- 
łożenia petycyi , oświadczył w najdobitniejszych 
wyrazach swą naganę przeciw fałszywój ladz- 
kości, która opanowała umysły pod względem 
godzin przeznaczonych po fabrykach do pracy. 

—— dnia 26go marca. Hłopot rząda 
z powodu szczęśliwego wniosku lorda Ashley, 
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by ustanowiono bil na dziesięć godzin dzien- 
nćj pracy, powiększa się zamiast zmniejszania. 
Obiedwie strony nie przyjęły ugody. Rząd dla 
tego, ponieważ sądzi, Że z ograniczenia pracy 
na jedćnaście godzin wyniknęlyby najsmutniej- 
sze skutki; a lord Ashley dlatego, ponie- 
waż on złożył ślub w pewnym względzie, że 
dotąd nie spocznie, pokąd swojego celu nie 
osiągnie; a więe niepodobna mu przyjąć ugo- 
dy, którćj dotrzymać nie może. Przeto rządo- 
wi nie pozostaje nic innego, jak tylko cofnąć 
całkiem swoje rozporządzenia, jeźli izba niższa 
na to się zgodzi, albo przynajmoićj zarzucić 
je z tém przyrzeczeniem , że niezwłocznie no- 
wy bil przedłoży, w którymto przypadku lord 
Ashley wprowadzeniem klauzuli, którą jego 
wniosek zawióćra, niezaniedba rządowi klęski 
przygotować. 

Dyskusyja ostatniego wieczora w izbie niž- 
Bzój była nadzwyczaj burzliwa, gdyż Sir Ja- 
mes Graham przez nieostrożność użył w swój 
mowie wyjętego z tygodnika Examiner wyrazu, 
Że taki wniosek jak lorda Ashleya, »jest 
próba usiawodawstwać Jack Cadego. W zbi- 
jacia poprawki okazał minister, że ten wnio- 
sek zamieniony w ustawę, musiałby koniecznie 
tak dalece zniżyć płacę od roboty, iż na końcu 
okazałyby się potrzebnómi rzadowe postano- 
wienia nawet na płacę od roboty. »A to jest 
początkiem ustawodawstwa Jack Cadegoć, 
dodał, sazatóm W panowie możecie natychmiast 
raz na zawsze jak najmniejszą Kwotę od ro- 
boty wyznaczyćl« Czytelnicy Shakes pcara 
(Henryk VL) zrozumicją tu aluzyję ściagejaca 
się do tego rewolucyjnego ducha, który udaje, 
że cierpienia ludu narodowómi środkami ulć- 
czy. Jednakże lord Ashley i Sir Inglis 
z wielkićm  nieukontentowaniem przyjęli to 
wyrażenie się, jakoż cała izba była nadzwy- 
czaj wzbnrzona. : 

Dla odmiany, mówi korespondent, przyto- 
Czymy tu tę wiadomość, Że lord Palm er- 
Ston we czwartek przedłoży swój już dawno 
zapowiedziany wniosek, dotyczący traktatów 
Przetrząsania okrętów, czyli mówiąc dokład- 
miej, wniosek do rozpoczęcia nieprzyjacielskich 
c przeciw francuzkiemu związkowi z An- 
B'iją. Szczęściem, że posiedzenie we Francji 
osłabia tak 


tabia redko energija tamtlejszéj opozy- 
Cyi, že juž 1 


uł róż ani prawo przetrząsania okrętów 
ADA = cokolwiekbądź innego tamtejszych u- 
Atoli w przed przyszłym grudniem nie ożywi. 
ciw darekk co się teraz w Europie prze- 
wyar JE” Anglii wydarzyło albo jeszcze 
raźnieją. Przypisuje lord Palmerston te- 

zemu związkowi z Francyją, utrzymu- 


jąc z nadzwyczajną śmiałościa, Że lord A ber- 
deen przyniósł w ofierze Francyi te wielkie 
pryncypija, które Anglija w związku z innymi 
swymi sprzymierzeńcami w Europie utrzymuje, 
dnia 27go marca. Jéj Mość Królo. 
wa Belgów wysiadła wczoraj na ląd w Wool- 
wich, gdzie księżna Kent powitała tę dostoj- 
ną monarchinię. Jak Królowa tak i księżna 
były ubrane w grubćj żałobie i zaraz po wylą- 
dowaniu udały się do pałacu bukinghamskie- 
go. — Jego królewiczowska Mość ksiażę Al- 
bert uda się jutro w podróż do Niemiec, ję- 
dnakże zdaje się, iż juź 10. lub 41. kwietnia 
znowu do Londynu powróci. 

Na dzisiejszćóm posiedzeniu izby niższój 
Sir J. Graham, sekretarz stanu spraw we- 
wnętrznych zapowiedział, Że w przyszły pią- 
tek (dnia 20go marca ) zaproponuje, aby mu 
pozwolono nowy bił o fabrykach przed- 
łożyć. Jeżeli wniosek ten przyjęty będzie, tedy 
zaproponuje także, aby go po raz piórwszy od- 
czytano i do druku podano, a drugie odczyta- 
nie nastapi w jednym z pićrwszych dni po 
świętach wielka-nocnych. 

—— dnia 28go marca. Widok, jaki tómi 
dniami przedstawiały rozprawy parlamentowe 
nad bilem o fabrykach, jest bardzo ważny dla 
poznania właściwego charakteru stronnictw w 
Anglii. Mocyja lorda Ashley sprawiła mie- 
dzy niómi nadzwyczajne zamieszanie, po któ- 
róm tak powszechny rozruch nastapił, jaki 
w Anglii bardzo rzadko się zdarza. Lecz przy- 
czyny tego należy szukać w niespodzianćm na- 
głóm wystąpieniu pana Ashley z swoją pro- 
pozycyją. W ogóle wszystkie odmiany tak w 80- 
cyjalnych jako tóż w politycznych stosunkach. 
Auglii przychodza droga agitacyi do skutku, 
ale rezultaty tćjże agitacyi pojawiają się nie 
nagle ani tóż niespodzianie; od piórwszego po- 
czątka widać iskrę zwolna wzmagajacą się 
w płomień, który się spokojnie i bezpiecznie 
rozciąga, przed oczyma wszystkich nad całym 
krajem rozszćrza, i o zbliżaniu się swojćm 

rawie zapowiada mężom, którzy stórem pań- 
stwa kićrują. Ta raza Żaden znak nie zapo- 
wiedział zbližajaącćj się burzy; wniosek lorda 
Ashley przyszedł niespodzianie, duch ludu 
pochwycił tę kwestyję bez wszelkiego do nićj 

rzygotowania, a ten nagły ruch pomieszał 
wszystkie klasy narodu, zniszczył na ten raz 
wszelką karność w szeregach stronnictw. Naj- 
dzielniejszym umysłom izby niższćj przychodzi 
z trudnością wyjść z zadziwienia i utaić swą 
niespokojność z powodu przedłożonćj kwesty’. 
»Wypadek ten«, mówi Times o pićrwszym wnio- 
sku lorda Ashley, »wydarzył się tak nagle 
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między nami, iż niepodobna za jednym razem 
cała jego ważność ogarnąć. Obawiamy się wy- 
rzec, a nawet obawiamy się pomyślćć, dokad 
jeszcze takowy w końcu nas zaprowadzi. Inne 
wypadki mogą być bardzićj odznaczające Się ; 
bitwy, bunty, zmiana dynastyi i ministrów, no- 
we budżety, tudzież inne wielkie zdarzenia, 
zmuszają umysł na chwilę, że tak rzekę, w ty- 
rański sposób do udziała, który tak filozofa 
jak i nowiniarza w jednym rzędzie stawia, atoli 
klęska ministrów z powodu poprawki lorda 
Ashley nie jest sprawą, która sprowadza 
tylko przemijajacy spór o zdanie; lecz jest 
zwycięztwem moralnóm, zwycięztwem; które 
ludzkość odniosła.* 


Francyj. 


Z Paryża dnia 28. marca. Na wczoraj- 
szém posiedzeniu iżby deputowar ych pan 
Monnier de la Nizeranne przedłożył wnio- 
sek następujący: »Mam zaszczyt zapropono- 
wać izbie, aby 40 artykuł swego regulaminu 
w następujący sposób odmieniła: Większość 
deputowanych potrzebna jest, aby „głosowania 
nad całością ustawy miały ważność. Głoso- 
wania nad artykułami odbywają się pedług 
większości obecnych członków, których naj- 
mniejsza liczbę na sto postanówiono. Ostatnia 
ta uchwała da się także zastosować do głoso- 
wań nad petycyjami.« Powyższy wniosek równie 
jak i projekt pana Chapuy Montiaville 
dotyczący zniesienia stemplu od gazet, roztrzą- 
sano dziś w biurach izby deputowanych i ze- 
zwolono, aby go na publicznóm posiedzenu 
odczytano. 

—— dnia 25. marca. Moniteur z dnia 
26. marca zawićra następujący telegraliczna de 
peszą z Marsylii nadesłany raport jenerała de 
B ar do ministra wojny z Algióru pod dniem 
20. marca: »lisiążę Au male wkroczył dnia 
4go bez dobycia oręża do Biskary, gdzie był 
dobrze przyjęty. Inne miasta dystryktu Ziban 
poszły za przykładem tego malego stołecznego 
miasta. Hsiążę był dnia 8go w Sidi-.Okba oje- 
den dzień drogi w południowćj stronie do Bi- 
skary. Przybyli do niego naczelnicy plemion 
koczających. š 

W izbie parów przedłożył onegdaj mi- 
nister spraw wewnętrznych wniosek do ustawy 
dotyczący tajnych funduszów. 
dnia 26. marca. Moniteur ogłosił dziś 
królewskie rozporządzenie , na mocy którego 
kontradmirał Dupetit-Thouars zfran- 
cuzkićj stacyi na Oceanijach odwołanym, a 
w miejsce jego Kontradmirał Hamelin mia- 
nowanym został. 


Drugićm królewskićm rozporządzeniem mia- 
nowano kontradmirała Laplace naczelnym 
dowódzcą francuzkićj stacyi na Antylach. Na- 
koniec trzecióm rozporządzeniem wyniesiono 
pana Gabryjela Dellessert, prefekta 
policyi w Paryżu, na godność para. Tém od- 
znaczeniem chciał rzad nagrodzić mu te ważne 
zasługi, które on dla lipcowéj dynastyi odkry- 
ciem najnowszego wojskowego spisku położył. 
Zapewniają, iż to był prefekt policyi, który 
ministra wojny uczynił na to uważnym, Że mię- 
dzy wojskiem spisek istnieje, i który tak do- 
kładne i niezawodne dał wyjaśnienie, iż marsza- 
leck Soult nie mógł już dłażćj w tćj mierze 
powatpiówać. 

—— dnia 27. marca. Minister handlu 
przedłożył wczoraj w izbie deputowanych ustawę 
ocle, na którą długo czekano. W ogóle jest 
ona tylko powtórzeniem przeszłorocznego wnio- 
sku do ustawy, októrym dotycząca komisyja 
przedłożyła wprawdzie izbie sprawozdanie, je- 
dnakże dla spóźnionych posiedzeń nie toczono 
nad nim Żadnćj rozprawy. 


Potwierdza się wiadomość, iż rządowi chciano 
pożyczyć pięćset milijonów [raaków na zakła- 
danie Kolei żelaznych.. Dom J. Lafitte i 
spółka co się tyczy téj spekulacyi wydał ode- 
zwę do francuzkich kapitalistów. 

—— dnia 28. marca. Izba deputowanych 
na wczorajszćm posiedzeniu, odrzuciwszy wnio- 
sek rządu dotyczący ośmioletniego czasu służby 
170 głosami przeciw 463, i przyjąwszy nato- 
miast lat siedm, przyjęła podczas gło- 
sowania nad całością ustawę o rekruta- 
cyi 178 głosami przeciw 88. — Wizbie pa- 
rów rozpoczęto obrady mad ustawą o polo- 
waniu. 

Pan Garnier-Pages przedłożył wczoraj 
izbie deputowanych wniosek dotyczący zamiany 
pieć-procentowych obligacyj. Takowy brzmi 
dosłownie tak jak ustawa, którą w roku 1840 
izba deputowanych przyjęła, aizba parów od- 
rzuciła. 

—— dnia 29. marca. Jéj Królewiczow- 
ska Mość Księżna Hlementyna Sasko- 
Koburgsko-Gotajska powiła szczęśli- 
wie wczoraj zrana o godzinie kwadrans na szó- 
stą księcia. Na chrzcie świętym, który spra- 
wował arcybiskup Paryża, otrzymał młody książę 
imiona : Filip, Ferdynand , Maryjan , August, 
Rafał. 

Po zejścia z tego świata Króla szwedzkiego 
Karola Jana, który przed wstąpieniem na 
tron zwał się Bernadotte, ibył księciem 
Pontekorvo, jest teraz minister wojny prezy” 
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dent rady Soult jeszcze tylko jeden Ży- 
jacy z ośmnastu marszałków , których N a- 
poleon w miesiącu maju 1804 roku, gdy 
został Cesarzem, kreował. Drugich szesna- 
stu było: Berthier, Murat, Moncey, 
Jourdan, Massena, Augereau, 
Brune, Lannes, Mortier, Ney, Da- 
voust, Bessiéren, następnie senatorowie 
Kellermann, Lefebvre, Poriguou 
i Serrurier. — Journal des Dedats podaje, 
Że Napoleon tych ośmnastu marszałków 
kreował w obozie pod Boulogniją ; lecz ile nam 
wiądomo, dekret mianowania wydany jest pod 
dniem 28. maja 1804, a wielka wojskowa uro- 
czystość w obozie pod Boulogoiją przypada na 
dzień 16. sierpnia 1804. Nowy Cesarz oto- 
czony swoimi marszałkami odbywał podówczas 
przegląd wojska złożonego z 130,000 ludzi ; 
siedząc na tronie Karola Wielkiego rozdawał 
krzyże honorowe pomiędzy swych ulubieńców; 
przez trzy dni trwały huczne festyny; z an. 
gielskicgo wybrzeża widziano gwiazdziste ra- 
kiety, które wszystkie” pułki wojska przez całą 
noc puszczały. z 


Fańsięztwo Parmy, Piacenzy 
i GwastaBki. 

Podług Gazella di Parma Jéj Mość Areyksię- 
żna Maryja Ludwika, Księżna Parmy, 
Piacenzy i Gwastalli it. d. upowaźniła dekre- 
tem z dnia 5. marca b. r. Towarzystwo Jezu- 
sowe wstołecznóm mieście Parmie do dawania 
młodzieży bezpłatnie tak religijnćj nauki jako 
tóż innych umiejętności, ato nietylko w szko- 
łach podrzędnych, w których i retoryka jest 
zawartą, lecz nawet do uczenia w szkołach 
wyższych loiki, metafizyki, etyki, matema- 
tyki elementarnćj itój części fizyki teoryczno- 
experymentalnćj, która do początkowego kursu 
nauk filozoficznych należy. — W szkołach pod- 
rzędnych, liczac do tego i retorykę, księża 
Jezuici mają rozpocząć naukę w miesiącu li- 
stopadzie bieżącego roku 4844 w dzień otwar- 
cią tychże szkół; w powyżćj wymienionych 
szkołach filozoficznych, loikę , metafizykę i 
matematykę elementarna w miesiącu listopa- 
dzie 4845; etykę zaś i fizykę w miesiącu listo- 
padzie 1846, wten sposób, iż ucząca się mło- 
dzież, która początkowy kurs nauk filozoficz- 
„dych rozpoczęła jaż w listopadzie 4843, albo 
itóra tenze kurs rozpocznie w listopadzie 1844, 
*ua takowy pod teraźniejszymi profesorami do- 


ończyć. 
Danija. 
~ Kopenhagi dnia 25. marca. Zamie- 
czony w dzieńniku Alfonaer Merkur list z Ito- 


penhagi pod dniem 25. marca donosi o śmierci 
Thorwaldsena co następuje: »Wczorajszego 
wieczora ś$ciemniło się słońce na artystowskim 
widokręgu; stary , mistrz nie Żyje już między 
swymi uczniami, T horwaldsen zamknał 
swoje jasne, błogie oko przed światem, aby 
je otworzył w obec lego , którego wiarę tutaj 
w sercach rozkrzewiał i wzmacniał. Nagle i 
niespodzianie wzruszył i zasmucił ten cios kaž- 
dego z nas tém mocniĉj, ileże krzepki ten 
starzec wybićrał się powrócić do Rzymu, co 
po cztórnastu dniach nastąpić miało. Wczoraj 
jeszcze po południu pojechał jak zwykle o go- 
dzinie szóstćj do teatru, i zajął tamże równie 
jak każdego wieczora miejsce w parterowej 
loży, aż oto nim jeszcze podniesiono kortypę , 
nagle został tkvięty apoplexyją. Z największym. 
pośpiechem zawieziono szanownego starca do 
poblizkiego jego pomieszkania w Charlotten- 
burg, gdzie używano wszelkich sposobów, aby 
zgasie Życie znowu zażegnąć. Zadna słabość 
Sia oprzedziła jego zejścia z tego świata ; 
czynny duch jego żajmował się aż do zgonu 
tworzeniem i wykonywaniem nowych dzieł 
kunsztu; kolosalńy posag Herkulesa przezna- 
czony dla Chrystyjanburga, równie jak i kilka 
płaskorzeźb należą do ostatnich a poczęści nie- 
dokończonych jego dzieł rzezbiarskich. W o- 
statnim dniu Życia swego pracował jeszcze nad 
opiersiem Lutra. Zwłoki tego, może najwię- 
A RA w swoim czasie aviysty, złożone będa 
wewnątrz jego muzeum pod gołóm niebem, 
miejsce to otoczone jest cztérma pawiłonami. 
Thorwaldsen przyrzadził już naprzód jako 
omnik swój własny, na nadziei oparty posąg. 
fgzekwije za duszę zmarłego odbędą się dnia 
30. marca. Oehlenschliger napisał wtym 
celu Załobną kantate, do której Gläser mu- 
zykę dorobił. Podług testameutu zapisał on 
cały swój majątek na rzecz założonogo przez 
siebie muzeum. Wszelako majątek jego, nie 
liczac w to dzieł rzeźbiarskich, nie jest tak 
bardzo znaczny, jak powszechnie mniemano. 


Grecyja, 


Wiadomości 2 Aten pod dniem 21. marca 
donoszą, że już nastąpiło przyjęcie konstytu- 
cyi. Hiról oznajmił jakie odmiany, stosownie 
do jego Życzenia, w głosowanym przez naro- 
dowe Zgromadzenie dokumencie  konstytucyi 
przedsięwziąć należało. Ogłoszenie noty, w 
którćj zawarte były te uwagi, sprawiło z po- 
cząthu niejakie wrażenie, gdyż sądzono po- 
wszechnie, że kwestyja dotycząca konstytucył 
juź dawno jest załatwiona, Zresztą kongres 
przyjął kilka zaproponowanych odmian, na in- 
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ne zaś oświadczył, iż zezwolić nie może. 3 Po 
trzech posiedzeniach, odbytych przy drzwiach 
zamkniętych, cztórech wice-prezydentów uda- 
ło się do Króla z prośba, aby sankcyjonował 
wniosek do ustawy, tak, jak takowy przez na- 
rodowe zgromadzenie na końcu był przejrzany. 
Jego Król. Mość otrzymawszy wiadomość o A 
czynionych przez zgromadzenie odmianach, 

odał następującą notę do prezydenta zgroma- 
Azónia: 1 

»Mości prezydencie! Po otrzymaniu dorę- 
wczonego Mi przez narodowe zgromadzenie 
»wniosku do Konstylucyi, kazałem przedłożyć 
„Wpanu uwagi, które Mnie potrzebnemi „być 
ssię zdawały. A że teraz poznałem ostatnie 
»życzenia, które zgromadzenie pod względem 
stych uwag objawiło, nie waham się więc do 
snich przychyłlić, gdyż przezto wypełniłem mo 
rje powinność, żem oznajmił wszystko , w 
podług Mojego szczćrego zdania do i” cią 
»narodu przyczynić mogło. Kończę m 
»vjąc Boga, aby Konstytucyi państwa po>"ogo- 
wsławił. Podpis. Otto. 

Teraz naradza się zgromadzenie nad ustawą 
o wyborach, która w ośmiu lub dziesięciu 
dniach skańczona będzie. 


NOWINY. 


Żaden naród nie obchodzi świat wielkano- 
tnych tak uroczyście, jak narody sławiańskie, 
a szczególnićj polski. W nim się może najwy- 
bitnićj przechował ów pierwiastek sławiański, 
o którym Mickiewicz z katedry swojćj tak wy- 
mownie rozprawiał, ów ebyczaj ucztowauia 
przy każdćj uroczystości, przy każdym obrzę- 
dzie nie przepuszczając nawct zwłokom umar- 
łych. Już to po większych miastach zaciera- 
ją się z latami dawne zwyczaje, bo te lgna naj- 
inilćj do wiejskićj strzechy, wszelako i w na- 
szćm mieście uginały się po wielu domach 
dlugie a jak gościnność nasza szerokie stoły 
pod ciastami rozmaitćj urody, któreby ugzyni- 
ły zaszczyt gospodyniom naszym z 17go wieku. 
Nie jedna piękna gospodyni nasza stojąc z pa- 
pićrem w ręku, na którym był przepis sekre- 
tny, mówiła, lub jeźli nie mówiła, to myślała 
słowami Sżylera : 

Forma z gliny wypalona 
Stoi w piecu mocno wryta, 
Baba wyjdzie dziś z jćj łona 
. Nuż czeladzi pracowita | 
By się Baba udała 
I wyszła z formy cała, 
Czoło potćm zrosić trzeba 
O pomyślność błagać nieba. 


Kiedy naszemu Adamowi wolno w Tadete 
szu opiewać owo non - plus - ulfra cuhierniczćj 
sztuki, owo ciasto, które na skinienie pono 
klucznika przeobrażało się w cztćry pory ro- 
ku, niechże i nam wolno będzie w naszych 
Nowinach wspomnióć o cukierni pana Hen- 
nemana, który w te święta najpiękniejszą 
ciast wystawa zasłynał. Pewien smakosz, któ- 
ry nam z tego powodu miły artykulik nade- 
słał, mowi, że te ciasta były w prawdziwie 
pysznóm wydaniu. Lecz nie tylko o cia- 
stach myślano u nas w te święta, ale także o 
stole tych, którzy może nie mają i kawałka 
chleba. Jak zwykle tak i w tym roku w wiel- 
ki tydzień, zajmowano się kwestowaniem dla 
ubóstwa, z grona dam były kwestarkami tym 
razem: panie: Edwardowa hr. Fredrowa, 
Zuzanna hr. Ożarowska, Agnićszka hr. Pi- 
nińska, Magdalena Kownacka, zaś przy 
grobie pańskim w kościele katedralnym kwe- 
stowały panie: Henryka hr. Karnicka, Eu- 
kreta Janiszewska, Józefa Jabłonowska. 
Do uzupełnienia obrazu świąt wielkanocnych 
podamy jeszcze i ten szczegół, że w wielki 
piatek z rana w kościele katedralnym, a po 
południu w kościele OO. Dominikanów wyko- 
nano Rossiniego: Stabat mater. W ostatnim 
mianowicie kościele był natłok, że tak rzeknie- 
my, jubileuszowy, jakiego te mury niezapa- 
miętały, Nawet galeryje górne były zajęte. 

Teatr polski jest dla nas instytutem publi. 
cznym, instytutem drogim' sercom naszym, 
nie dziw, że się o niego tak mocno troskamy, 
i że teraz, rzeczy na pozór niby prywatne, na 
widok publiczny wynieść chcemy. Mamy tu 
na myśli skład teraźniejszy sceny naszćj. O- 
czekiwania nasze, źe -Towarzystwo artystów 
dramatycznych polskich zostanie w swoim do- 
tychczasowym składzie, nie ziściły się zupeł- 
nic. Jeszcze nie wszyscy artyści poodnawiali 
ugody swoje z Dyrekcyją, a p. Nowakowski 
rozslawszy się z naszą sceną, odjechał do Mra- 
kowa na role gościnne. Sad nasz w tćj spra- 
wie zawieszamy, zostawiając go publiczności; 
niech wypis z Kontraktu, który miał przyjść 
do skutku, będzie zarazem skargą i obroną 
tak jednćj jak i drugićj strony: Oto jest krót- 
ki wyciąg: »Dyrekcyja obowiazuje się płacić 
panu Nowakowskicmu rocznie 2000 zr. m. k. 
z których 1540 w jedćnastu miesięcznych ró-, 
wnych ratach, a resztę to jest 460 zr, m. k. 
ma pan Nowakowski odebrać po 230 zr. m. kt. 
z dwóch przedstawień teatralnych, które w lu- 
tym i czerwcu na jego korzyść maja być da- 
ne; niedostającą do tćj kwoty resztę, obowią- 
zuje się Dyrekcyja panu Nowakowskiemu do- 
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płacić, Jeżliby zaś z czystego dochodu tych 
dwóch widowisk okazała się jaka nadwyżka nad 
460 zr. m. k., ta po odtrąceniu dzieńnych wy- 
datków dostaje się całkowicie panu Nowakow- 
akiemu. — Na wypadek słabości jego nie dłuż- 
szćj jak sześć tygodni, Dyrekcyja płaci mu 
przez cały ten czas zwyczajna pensyję, tak jak 
gdyby na scenie występywał. — Przez miesiąc 
sierpień wolnym jest pan Nowakowski od wy- 
stępytwania na scenie i może swym czasem do 
woli rozrządzać,« Powyższe punkta zostały na lat 
pięć zawarowane i przez obie strony przyjęte. 
Dla następujących zaś warunków nie przyszło ze 
strony pana Nowakowskiego do zgody. Zada- 
ła Dyrekcyja, aby pan Nowakowski w nowych 
sztukach grywał także i role intrygantów; aby 
nie wzbraniał się występywać jeduego wieczo- 
ra w dwóch sztukach, jeźli tego potrzeba wy- 
magad będzie; nareszcie Dyrekcyja pozwała- 
jąc wolny wstęp na wszystkie widowiska tea- 
tralne (także koncerta i reduty) nie tylko pa- 
nu Nowakowskiemu ale i jego całćj rodzinie 
na wszystkie miejsca przez publiczność nieza- 
jęte, zrobiła w tćj mierze wyjątek co do łóż 
parterowych, pićrwszego piętra i krzeseł pićr- 
wszego balkonu, któręmu to wyjątkowi pan 
Nowakowski poddać się nie chciał. 

Jesteśmy upoważnieni zawiadomić, Że Dy- 
rekcyja nasza ma także na oku i przyszłość te- 
atru polskiego, miała bowiem obmyślić zna- 
czny fundusz na emeryturę dla zasłużonych ar- 
tystów. Skoro bliższych w téj mierze zasię- 
gniemy wiadomości z źródeł wiarygodnych, po- 


spieszymy z udzieleniem wszystkich szczegółów, " 


Nasz forzeniowski sprzeniewierzył się 
tutejszćj scenie. Dotad był Lwów zawsze piér- 
wszym, który brał naszemu dramaturgowi dzie- 
ła jego zaraz z pod pióra, a teraz dowiaduje- 
my się z Gazet warszawskich, że tamże przed- 
stawiono trzechaktową komedyję tegoż autora 
pod tytułem: Panna mężatka. Dajcie nam 
tantieme nadwornego teatru a odżyszczemy pier- 
Wszeństwo. 

Karola Lipińskiego noszą w Krakowie 
Ba rękach. Gazeta krakowska pisze, że go po 
pićrwszym w sali koncercie dwadzieścia 
A przywo!tano. Drugi koncert ma dać w 
eatrze. Inna nowinę z Krakowa mamy tę, że 
a laski Mojżesza można będzie przejść suchą 

BX przez Wisłę, ma bowiem stanąć most Ka- 
Mienny między Podgórzem a Krakowćm. 


(Nadesł.ne.) 


z Przemyśla. — WWielki Piątek odbyła 
A ty katedrze przemyskićj obrz. łac. po po- 
Mu wielkie oratoryjum muzyczne: Stabał 


mater Pergolesego , słynnego utworami w styla 
kościelnym. Licznie zgromadzeni pobożni, po- 
dziwiali dokładne wykonanie, do którego przy- 
czyniły się chętnie wszystkie tutejsze muzy- 
kalne talenta (blisko 50 esób) pod przewodni- 
ctwem profesora Hofmanna, miłośnika AE 
kiego znawcy muzyki. Solopartyje śpiówu wy- 
konały z talentem i precyzyją kilka znakomi- 
tych Dam miasta tutejszego. Szczególne wra- 
żenie sprawiły dnety nro. 7 1 12, w których 
wakbyś czuł spadające krople łzy smutku ma- 
tki z utraty syna, — a ostatnia fuga oddana 
z gromem i burzą namiętności . jako obraz roz- 
paczającego ducha, dała uczuć jakoby płacz 
całćj natury nad śmiercia Zbawiciela. Win- 
niśmy tę uroczą chwilę gorliwym staraniom 
pomienionego profesora Hoffma nna i dy- 
rektora muzyki kościelnój pana Lo rens, 
którzy z pomoca licznych miłośników i muzyki 
pułkowćj hr. Leiningen sprawiają nam nieras 
przyjemne chwile wykonaniem świetnych utwo- 
rów Righiniego, Hajdena, Diabellego, Mozarta, 
Szydermaye.a i innych kompozytorów muzyki 
kościelnćj. 


oz EE ZE EZ NL, 
WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondeneyi prywatnćj.) 


Ze Stryja, dnia 2. kwietnia. Karpaty w stryj- 
skióm tak są dotąd śniegami okryte, jak gdy- 
by zima dopićro zaczynać się miała. „Na na- 
szych podgórskich równinach spadły śniegi w 
połowie marca na rozmarzniętą juź ziemię, a 

dy teraz zginęły, pokazało się, Że Żyta bardzo 
ucierpiały; albowiem ozimina nigdzie się nie 
zielenieje , lecz rola na zimę zasiana wszędzie 
czarno wyglada; co dowodzi, iż wićrzchnia trz- 
wa przez wyprzanie całkiem zginęła, i jeżli 
rychło nie spadną ciepłe dószczyki i dnie cie- 
łe nie nastaną, to ozimina, a szczególnićj žy- 
to przez tak oziębioną wilgoć napastowane, 
do szczętu wyginie. Do tych czas nikt ani my- 
śli o siejbie lub o przygolowaniu roli pod pó- 
źnicjsze jęczmiona, którą to robotę w wielu 
miejscach w jesieni z przyczyny mokrego roku 
zaniedbano. — Mimo tych nieobiecujących wi- 
doków, zboże nie idzie w górę: przed cztórma 
tygodniami Żydkowie zakupywali tu i owdzie 
szczególnićj pszenicę, lecz w krótce i to usta- 
ło zupełnie. Na targach w Stryju płacą: Ko- 
rzec pięknćj pszenicy 6 zr., żyta 3 zr., jęcz* 
mienia browaroego i do siewu przydatnego 3 
zr., pośledniejszego 2 zr 45 Mr. do 2 zr. 30 
kr., hreczki 2 zr. 30 kr., owsa I zr. 86 Kr. wal. 
wićd. — Wódka nie ma kupca w większyc 


partyjach, w mniejszych zaś płacą garniec 
3Ostopniowćj okowitćj po 45 kr., a szumówki 
po 07, kr. mon. kon. — Bydło robocze i konie 
płaca dość dobrze; sprzedajacy wychodzą przy 
tém stosunkowo daleko lepićj, niż na wołach 
ziemniakami tuczonych. | 


Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 1. kwielaża. 


Na targa sprzedali: 1) Mojżesz Teich- 
mann, z Krzywcza, 56 wołów ; 2) albert rj 
mann, z Skoczawy, 50; 3) Adolf Udrzycki, 
z Choronowa, 83; 4) Mojżesz Kerzel, z Miel- 
ca, 58; 5) Władysław Rylski, z U” 62; 
6) Szymon Friedenthal , z Raniszowa » S 7) 
Abraham Pflanzer, z Brzyska, 65; 8) - awid 
Ohanowicz, z Moniuch, 190. — Malemi PR; 


tyjami 386. — Ogółem 1009. 
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Na tym targu było tylko 4009 wołów, je- 
dnak i z tój liczby nie wszystkie znalazły kup- 
'ca, gdyż właściciele za nadto się z cenami 
trzymali, gdy tymczasem u nas taxa urzędowa 
funta wołowiny zniżona została na ten mie- 
siąc © 4 kr.'m. k. — W Wićdniu konsumcyja 
wołowiny zmniejszyła się, albowiem niższe kla- 
sy wzięły się więcój do potraw mącznych, któ- 
re przy obfitym dowozie (koleją żelazna) roz- 
maitych wiktuałów, a szczególnićj mąki, szmal- 
cu i t. p. bardzo są teraz w tćj stolicy tanie. 
Także i ź w Węgier dostarczają ciągle do Wić- 
dnia wiele wołów, co jak słychać nie długo już 
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potrwać može. Bądź eo badź targi ołomu: 
nieckie zapewniają Galicyjanom pewniejszy niż 
gdzieindzićj odbyt, gdyż ztąd rozchodzą się woły 
do Czech, Austryi, a nawet do Saxonii i Prus. 

Nasz przyszły targ odbędzie się z z powoda 
świąt żydowskich dniem pierwćj, to jest we 
wtorek dnia 9. b. m. 


Z Wiednia, dnia 4. kwielnia. Przy mnićj- 
szćj liczbie przypędzonych tu w tym tygodniu 
wołów, ceny na tutejszym targu poprawiły się 
nieco. I tak: dnia 4. b. m. było na targu 900 
wołów po większćj części węgierskich: za ce- 
tnar płacono po 37 do 38 zr. w. w. W naste- 
pnych dwóch dniach sprzedawali handlarze 
woły przypędzone z targu ołomunieckiego, ce- 
tnar po 39 zr. w. w. Zaś duże niemieckie wo- 
ły przeznaczone na święta wielkanocne płaco- 
no cetnar po 20 zr. w. w. 

Taxa urzędowa funt wołowiny na ten mie- 
Siąc pozostała taka sama jak w marcu, to jest 
9 kr. m. k. 


Z Gdańska, dnia 29. marca. Mimo nieza- 
chęcającego stanu handlu zbożowego, pokup 
pszenicy idzie u nas jako tako. W przeszłym 
tygodniu załtupiono to ze spichrzów, to na do- 
stawę wiosenną do 600 łasziów po następują- 
cych cenach: Łaszt pszenicy pstrćj 127fćj 
po 340 zł. pr., jasno-pstrćj 127Ej po 352 zł. 
pr- jasno-pstrój 131 do 1320éj po 392 zł. pr., 
pigknéj pstrćj 135%ćj po 415 zł. pr., jasno- 
pstréj L85%6j po 430 zł. pr. 


(Preuss. Handl, Zeit.) 


_ Z Londynu, dnia 26. marca. Powietrze sprzy- 
ja u nas bardzo oziminom : przez suche wia- 
try i słońce w dobra porę pozbyła się ziemia 
zbytnićj wilgoci, — a jeźli dćszcze nie prze- 
szkodzą, to wkrótce roboty w polu będa się 
mogły rozpocząć. Ze wszystkich części kraja 
odbióramy wiadomości o dobrém przeziimowa- 
niu ozimin. — Zapasy pszenicy SĄ u nas szczu- 
płe, a dzisiejszą powolność handlu przypisać 
należy temu, iż z początkiem maja spodziewa- 
ne są znaczne dowozy przenicy zagraniczoćj 
przez zimę zakontraktowanćj. Cło od pszeni- 
cy spada, i zdaje się iż od 4. kwietnia będzie 
od kwartetu pszenicy tylko po 16 szylingów. 

> (Preuss. Handi. Zeitung.) ` 
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